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D O DATEK PARAFIALNY
do tygodnika „Niedziela**

Bądź Apostołem Jednajcie p rennm era*
prasy KatolicKiej ! PARAF J1  M ^ T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  torów prasy Katolickiej

w Dąbrowie-Góriiiczej.

Porządek nabożeństw
w kościele paraf ialnym M. B. Anielski ej .  

Niedziela, dnia 20 czerwca 1937 r
Godz.  6 30—  Jut r zn ia—  X. Zawadzki ,

7 F r ,mar ia  — X.  Zawadzk i .
— czytanie  Encykl iki  Papieski ej  
o bozbo żnym  kumuniźmie,

8.30 Msza św. dla szkół  powsz,
— X .  Kowa lsk i .  -

9.30 —  Msza św. dla szkól średnich
—  X  Kowalski .
—  czytanie Encyk l ik i  Papieski ej  
o Dezbożnym koinuniźmie.

10 —  Msza św. w  kaplicy na L e -
g ionowie ,  — X. Zawadzk i .

11.00—  Suma za parafian
— X  Baranowicz .
— czy tanie  Encykl iki  Papieski ej  
o bezbożn ym komunizmie

0  godz.  10 nabożeńs two cze rw cow e ,  
piątek o godz 17 .Droga  Krz yżo wa"

za dusze w  czyścu ciei piące.
W  sobotę po nabożeńswie  c z e r w c o w y m  
sposobność do spowiedzi .

Dyżurnym w  tym tygodniu —  X  Z a­
wadzki ,  v i (  e-dyżurnym — X  K iwa ls k i

Msze św.
20-YI, niedziela

7 —  w int. Kat. Stow. Mężów i Kobiet.
8.30 — do św. Antoniego o pomoc
1 opiekę w III Zakonie.
9.30 — t  Janiny i Marcelego.
10 —  w kaplicy.
11 — suma za parafian.

21-Vl, poniedziałek
6 —  do Pocieszenia Matki Bożej, 
zam. p. Anna Badyl, cz.
7 — w im. nowożeńców Stanisława 
i Otylii Szymczyków, cz.
9 — zakończenie roku szkolnego.

22-VI, wtorek
6 — J Adolfa, zam. synowa, cz.
7 •— f  Juliana Korusiewicza, zam. 
matka, cz.
8 — t  Franciszka i Jana Reroniów, 
Wojciecha i Marii, cz.

23-VI, środa
6 — t  J ana i Kunegundy Teofili 
Małeckich, żarn. synowa, śp.
7 —  t  J ana ■ Tekli Zgrzywnów, cz.
8 — t  Adama Antoniego i Marii 
Niezgodziriskich , śp.

24-VI, czwartek
6 — f  J ana Wyrozumskiego, zam. 
rodzice, cz.
7 — t J ana Stefana Magdaleny i Ra­
fała Rusków, zam. żona, cz.
8 — t  J ana Giermali, zam. p. Sta­
nisław Giermala, cz.

25-VI, piątek,
6 — w int. Kat. Stow. Mężów i K o­
biet, śp.
7 —
8 —

26 VI, sobota
6 — do Trójcy Przenajśw. o bło­

gosławieństwo dla rodziny, — cz.
7 —
8 — w int. prai ownic Szwalni Tow. 
Dobroczynności, cz.

Zawiadomienie.
Program Święta Patronalnego Kat. 
Stow. Mężów, ku czci N. Serca Je­

zusowego.
W  niedzielę, dn. 20 czerwca o 

godz. 7 Msza św. i wspólna Komu­
nia św. Godz. 17.30 Akademia w sa­
li Akcji Kat. 1) Pieśń „My chcemy 
Boga", 2) Zagajenie— Ks. i robuszcz, 
3) Referat p. Pomorski, 4) S] iew 
i muzyka, 5) Rezolucję, 6) „Boże, 
coś Polskę". Po Akademii członko­
wie wraz z żonami zaproszeni są 
na herbatkę i zebranie towarzyskie.

K i e ro w n i c tw o  K. S. M.

Podziękowanie.
Trudno jest wymienić tych wszyst­

kich Ukochanych Parafian, którzy 
przyczynili się do uświetnienia uro- 
czj*stości przyjęcia J.E. Ks. Biskupa w 
naszej parafii podczas wizytacji ka­
nonicznej. Dlatego z całą serdecz­
nością dziękuję bez wyjątku wszyst­
kim organizacjom, szkołom, Zarzą­
dowi Miejskiemu, wojsku, orkiestrom, 
chórowi, asyście, Hucie Bankowej, 
kop. Paryż, instytucjom i wszystkim 
którzy tuk wspaniale przyjęli Naj- 
dost. Arcypasterza i okazali mi ty­
le życzliwości. Proboszcz.

Doniesienie Kat Stow. Kobiet.
W  niedzielę, dnia 20 b. m. po 

nieszporach odbędzie się miesięczne 
ogólne zebranie Kat. Stow. Kobiet 
z programem urozmaicenia, na któ­
re kierownictwo zaprasza członkinie, 
K. S. Mężów, K. S. Młodzieży. Do- 
i rowolne składane ofiary przezna­
czono na ufun lowanie sztandaru K. 
S. K. K ierownic two .

i>o Sakram  B ierzm owania przystąpi ło 
podczas w i z y t y  kanonicznej  J. E. Ks. Bi ­
skupa 5424 osób, Komuni i  św. udzi elono 
8600 osobom.

Do wiadomości.
Komitet Główny Nauczycielskiej 

Pielgrzymki na Jasną Górę organi­
zuje ogólnopolską pielgrzymkę do 
Częstochowy na dzień 24 czerwca 
1937 r. w której bierze udział nau­
czycielstwo wszelkich typów szkół.

Prezydium honorowe: Jego Emi­
nencja Ks. Kardynał Prymas Hlond, 
Jego Eminencja Ks. Kard. Metropo­
lita Aleksander Kakowski, Pan Mi­

nister W . R i O. P. Profesor W o j­
ciech Swiętosławski, Prezes Komi­
tetu Głównego Antoni Ponikowski, 
profesor, b. premier i b. rektor Po­
litechniki Warszawskiej.

Przewóz uczestników pielgrzym­
ki odbędzie się pociągami popularny­
mi z następujących stacji kolejowych:

Warszawa Główna odjazd 24.6 
godz. 0.40, Lódź Fabr. 23.6 
godz. 13.45, Łomża 23.6 godz. 
20.30, Siedlce 23.6 godz. 19.10, Lu­
blin 23.6 godz. 20.36, Radom 28.6 
godz. 23.10, Równe 23.6 godz. 8.50, 
Białystok Centr. 23.6 godz. 19.22, 
Brześć Centr. 23.6 godz. 13.45, W i l ­
no 23.6 godz. 16.20, Bydgoszcz 23.6 
godz. 19.31, Grudziądz 23.6 godz. 
17.48, Poznań 23.6 godz. 22.00, Ka­
towice 24.6 godz. 3.56, Cieszyn 24.6 
godz. 0,15, Kraków 24.6 godz. 0.40, 
Tarnów 23 6 godz. 22.56, Lwów 23.6 
godz. 17.40, Przemyśl 23.6 godz. 18.25, 
Stanisławów 23.6 godz. 15.38, Tar­
nopol 23.6 godz. 14.33.

Pociągi przybędą do Częstocho­
wy przed rozpoczęciem uroczystoś­
ci i odjadą po jej ukończeniu. Bile­
ty do nabycia w komitetach diece­
zjalnych Pielgrzymki Nauczycielskiej 
w terminie do dnia 15 czerwca 1937.

Diecezjalny Instytut AlKęji Katolic­
kiej w  Częstochowie

Z  polecenia Najdostojniejszego 
Arcypasterza J. E. Ks. Biskupa Dr. 
Kubiny organizuje Diecezjalny In­
stytut Aki ji Katolickiej w Często­
chowie wyjazd pociągiem popular­
nym z Częstochowy dc Poznania na 
uroczystości zakończenia Międzyn. 
Kongresu Chrystusa Króla i X V II  
Zjazd Katolicki.

Pociąg odjedzie z Częstochowy 
w godzinach wieczornych w niedzie­
lę dnia 27 czerwca, powrót do Czę­
stochowy nastąpi we wtorek dnia 29 
czerwca również wieczorem.

Koszta przejazdu z Częstochowy 
do Poznania i z powrotem wyniosą 
najwyżej 12 zł. 50 gr. łącznie z opła­
tą na L. F. P. Koszty te mogą ulec 
zmniejszeniu przy większej liczbie 
zgłoszeń. Dojeżdżający do Często­
chowy —  miejsca wyruszenia pocią­
gu — z miejscowości ponad 30 kim. 
otrzymają 33% zniżki.

Wyżywienie w drodze i w Po­
znaniu pozostawia się samym piel­
grzymom. O nocleg w rocy z 28 na 
29.YI czyni starania P. B. P. „Orbis".
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W związku z projektowaną piel­
grzymką — Czcigodnego Ks. Probo­
szcza,- zgodnie z intencją Najd. Ar- 
cypasterza— uprzejmie prosimy o łas­
kawą propagandę pielgrzymki. Zale­
ży nam bardzo na tym, aby Diecezja 
Częstochowska była licznie repre­
zentowana na uroczystościach poz­
nańskich. Sądzimy przytym że pierw­
szy diecezjalny wyjazd na manifesta­
cję katolicką w Poznaniu przyniesie 
nie tylko osobistą korzyść uczestni­
kom, ale przyczyni się również do 
ożywienia życia i ruchu katolickie­
go w naszych organizacjach.

Udział w pielgrzymce brać mogą 
wszyscy chętni katolicy, nie tylko 
więc członkowie Akcji Katolickiej. 
Dość dogodne warunki nie będą też 
zapewne stanowiły dużej przeszkody 
w zebraniu odpowiedniej liczby ucze­
stników.

Przesyłając w załączeniu afisze 
propagandowe, prosimy bardzo o po­
lecenie rozklejenia ich w odpowied­
nich, widocznych miejscach. Oczeki­
wać będziemy zgłoszeń z parafii Cz. 
Ks. Proboszcza do dnia 5 czerwca.

Dalsze wiadomości dotyczące wy­
jazdu pielgrzymki, ścisłe określenie 
czasu wyjazdu, program pobytu i t.p. 
zamieszczać będziemy w prasie die­
cezjalnej i świeckiej, a w miarę po­
trzeby podamy je w specjalnym 
okólniku.

Łączymy wyrazy pozdrowienia 
w Chrystusie.

Diecez ja lny  instytut  Akcj i  Katol ickie j  
w  Częs tochowie

Przez 9 piątków miesiąca.
Pamiętacie czytelnicy „D. P.“ jak 

zachęcałem Was, abyście postano­
wili praktykę 9 piątków miesiąia.P. 
Jezus bowiem w dobfoci swojej ob­
jawił, że ci- wszyscy, którzy przez 
dziewięć z rzędu pierwszych piątków 
miesiąca przystąpią do Komunii św., 
użyczy łaski ostatecznej wytrwałości 
w dobrym i szczęśliwej śmierci. Na­
stępujący przykład jest wymownym 
potwierdzeniem tej obietnicy.

Działo się to w Brazylii. Późnym 
wieczorem przed pierwszym piątkiem 
miesiąca przybyło do misjonarza 2 
posłańców z prośbą, by udał się na­
tychmiast do chorego. Droga dale­
ka, misjonarz strudzony, ale zabraw­
szy N. Sakrament pojechał. Nie zdą­
żył jednak; przed jego przybyciem 
chory skonał. Pomodlił się przy je­
go zwłokach i mimo zachęty, by nie 
wracał nocą do domu, puszcza się 
w powrotną drogę, by być w koś­
ciele w pierwszy piątek. Wraca więc 
przekonany, że napróżno się fatygo­
wał. Pogrążony w modlitwie nie za­
uważył, jak j kaś kobieta biegnie ku 
niemu.

— Ojcze, proszę zaraz wstąpić 
do nas, bo córka moja Marysia ko­
na! Wstąpił kapłan do domu; na

posłaniu ujrzał 18-letnią dziewczy­
nę, ucieszoną niepomiernie, iż nie 
uinrze bez Komunii św. Przed 8-iu 
miesiącami zaczęła przystępować w 
każdy piątek miesiąca do Komunii 
św. na uproszenie łask dobrej śmier­
ci zapowiedzianej w objawieniu Ser­
ca Jezusowego. A le  po 8-rniu mie- 
sia/ ai h zachorowała i była bliską 
śmierci. Myślała, że już nie skom zy 
swych 9 piątków i uinrze bez łaski 
Wijatyku sw.

Było już po północy, kiedy ka­
płan, wyspowiadawszy 'liborą, udzie­
lił jej Komunii św. Był to dzień 
pierwszopiątkowy, ostatnia z 9 Ko­
munii św.

Przed świtem jeszcze chora umarła.

Prawdziwy przyjaciel ludu.
Znane jest przysłowie o obiecan­

kach. Trochę złośliwe, ale niestety 
jakże często prawdziwe. I nie obie­
canki mają być miarą prawdziwej 
wartości człowieka, czy jakiegoś 
ustroju społecznego, lecz uczynki, 
takty.

Komunizm i jego młodszy brat 
socjalizm głośno wypowiadają swą 
przyjaźń dla uciemiężonego pracują­
cego ludu, dla proletariatu Jako śro­
dek do wyzwolenia Się z niewoli 
wskazują na bezlitosną walkę z klasą 
posiadającą, z „burżujami". Obiecu­
ją mu zwycięstwo a po nim raj na 
ziemi na gruzach dzisiejszego po­
rządku społecznego. T o  są obietni­
ce. Spełniają je o tyle, że tam gdzie 
dostaną władze w swe ręce, ginie 
istotnie porządek, niszczeje rodzina 
a reiigia uważana jest za zbrodnię. 
Jaki raj dają ludowi, o tym lepiej 
nie mówić: ruinę materialną i mo­
ralną, rozbudzenie najgorszyi h in­
stynktów, upodlenie i niewolę. To 
są fakty. Cóż innego może wyróść 
z posiewu nienawiści. Czy to jest 
dowód przyjaźni ?

Prawdziwym przyjacielem ludz­
kości a przedewszystkim cierpiących 
i nieszczęśliwych jest Kościół kato­
licki. Przyznać to inusi każdy, kto 
trzeźwo myśli i patrzy bez przesą­
dów, bez okularów partyjnych. K o ­
ściół zdziałaj dla doli ludu więcej 
w swym zakresie niż ktokolwiek in­
ny. Pełni On swoje zadanie prze­
chowując w nieskazitelnej czystości 
i głosząc światu naukę Chrystusa, 
poza którą niema zbawienia.

Cóż głosi Kościół katolicki? Uczy, 
że wszyscy ludzie są równi wobec 
Boga, są Jego dziećmi i jeden mają 
cel życia, osiągnąć szczęście wiecz­
ne. Między sobą są braćmi i jak bra­
cia mają się miłować i sobie poma­
gać. Kierować się winni zawsze spra­
wiedliwością i miłosierdziem. Stosu­
nek między pracodawcą a robotniem 
ma być opaity na wzajemnym sza­
cunku i współpracy.

A  więc: Robotnik winien dać p~a- 
-ę sumienną.

Pracodawca obowiązany jest sza­
nować w pracowniku jego godność 
ludzką, nie może go krzywdzić, po­
niżać, nakłaniać do uczynków nie­
moralnych. Powinien dać mu zapła­
tę odpowiadającą wykonanej pracy, 
zapewniającą mu przeciętne utrzy­
manie, założenie i utrzymanie rodzi­
ny. Powinien mu umożliwić spełnie­
nie obowiązków religijnych, obywa­
telskich i kulturalnych. Każdy robot­
nik winien mieć możność zapewnie­
nia sobie spokojnej starości, dojścia 
do jakiegość skromnego mienia, oczy­
wiście przy rzetelnej pracy, zapobie­
gliwości i oszczędności.

Jest to natika Kościoła, jego pa­
pieży i biskupów. Któryż komunista 
domaga się tyle dla robotnika?

Prócz sprawiedliwości Kościół od 
wszystkich wymaga miłosierdzia: 
czynnej miłości bliźniego, stosownie 
do możności każdego, aż do ofiary 
ze swego mienia, czasu i zdrowia. 
T ego  żąda Kościół i sam, gdzie tyl­
ko może, zasady te wprowadza w ży­
cie. I jeżeli gdzieś znośną jest dola 
ludu, dola robotnika, to tylko tam, 
gdzie choć w części przestrzegane 
są te zasady, te prawa płynące z 
Ewangelii, z nauki Chrystusa.

Wróćmy Chrystusa naszemu ludo­
wi, naszym robotnikom i pracodaw­
com, naszemu narodowi, a powróci 
dobrobyt,pokój i wolność prawdziwa.

T o  będzie czyn prawdziwych przy­
jaciół ludu.

O fiar} kolędowe na parkan cmen­
tarny złożyli p. p

Zamojski  W ła d y s ła w  3 zł., Sz czy p iń ­
ski Koinan 0 50, Zi embl ińska Zof ia  2, '1 abo- 
rek Fi rmciszek 2, Bez -miennie  1, Be zimien- 
nie 1, Bez imienn ie  1 R aze m  zł 10.50,

Łączn ie  zaś z poprzedn iemi  o f iarami 
zł 3 i 16 g r  20

Zapowiedzi przedślubne.
Tadeusz  Sokołowski  kaw, z A l ek san­

drą Obłąk p. z Dąbr. Górn., Jan Tabor  
w d ó w  z Anielą 2vgu ła  p. z 1 ąbr. Górn., 
A l f ons irzybis kaw. z Dąbr. Górn..  i  Ma­
rią Sroka p z par. N o w y  Si e l ec ,  W ł a d y ­
sław- K i l anowski  kaw. z G eno w e fą  Stawi  
noga p. ob. z Dąbr. Górn.,

Śluby
Franciszek W a l e n t y  Kl ich z Stanisła­

wą  Profus,  Stanisław Sz ym czy k  z Oty l ią  
Śpieeha,  Eugeniusz Rachwał  z Mar imn ą  
Urbańską.

Zmarli
Henryka  Benedykta 1 iątek, Julian Ko- 

m s i ew ic z ,  Zdz is ława Henryka  Skórka,

Rocznice zgonów
Lrot i  W  łoi f-k zm 2ó-Vl-36 r., Tomasz 

Przyby lak  zm. 28 VI.  36 r.

Chrzest  św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi.

H e n ryk  Kra j ewsk i ,  Z b ig n i ew  Kacz ­
marczyk,  Stanisław Józe f  Kaczmarczyk,  
Ireneusz Włodz imier z  Wa lcz ak ,  W ie s ł a w a  
Julia Staszewska,  Antoni  Jan Wiórkowski .
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